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Aleksander Fredro
Zemsta (fragmenty)

Po odejŚciu wszystkich PaPkin obejrzawszy sią ze już nie ma nikogo, mówi ku murowi:
PAPKlN
sdm

Ha! hultaje, precz mi z drogi.

Bo na miazgę was rozgniotę -Nie zostanie jednej nogi -A mam diablą dziś ochotę!
Wieiu was tarn? chodź tu l<tory!

Nie wytezie zaden z dziury?
O wy łotryl o wy tchórze!

.|utro cĄ zamek zburzę.

PAPKl§§
rzucając się w k,.zesło

A bierz licho takie znoje!

Ledwie idę,ledwie stoję -Ależ bo to było żyrawoi
Diablem gromił,.nv lewo, w pna\ffo -Led.łłie żyją.- Kaz dać wina,

A starego. 
-Wyschła 

ślina -Fot st;-ugarni ciecze z czoła -Któz me dzją'a pojąć zdołai
cZ=śFł!K
Ja, bom wiciział.

PAPKir\ł
Hal widziałeś? -
Gracko? -czEśNłK
Gracko -ztyłv smłeś.

PAFKlŁl
Ztyłu,z przodu, nic nle znżcvy,

Dobry rycęrz wszędz!e straszny.

czĘśNlK
,F^ !-^-_-^l_,::
l d UęZLZell jUSL. , .

PAPKiN
Nie inaczój,

BezczelnoŚ ci rrzeba oyło,

A.by walcryć z taką siłą.
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